
Cena NMLKJIHGFEDCBAn.,..^iu groszy.CBA

G Ł O S  L U B A W S K I
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W y c h o d z i t r s y  r a z y  ty g o d n io w o : w e w to r e k , c z w a r te k  i s o b o tę .

P r z e d p ła ta : ip ie s ię c z n a  w y n o s i 8 0  g r o s z y  z d o r ę c z e n ie m  1 z ło ty , 
k w a r ta ln a  w y n o s i 2 ,4 0  z ł . z d o r ę c z e n ie m  3 ,0 0  z Ł >

W  w y p a d k a c h  n ie p r z e w id z ia n y c h  s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y iw ą  (p r z e ­

s z k ó d  w  z a k ła d z ie , z ło ż e n ia  p r a c y  i  t .p .)  a b o n e n t  n ie  m a  p r a w a  ż ą d a ­

n ia  n ie d o s ta r c z o n y c h  n u m e r ó w  lu b  o d s z k o d o w a n ia .

Ogłoszenia: z a  o g ło s z e n ie o d  w ie r s z a  1 m m . n a  s tr . 6 - ła m . 1 5 g r . 

n a  s tr . 2 - ła m . 5 0  g r ., o g ło s z e n ia d r o b n e s ło w o 2 0 g r . 

Za o g ło s z e n ia  r e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

T e le fo n  N r . 6 0 . K o n to  c z e k o w e P . K . O . N r . 1 4 5 2 6 6 .

C z c io n k a m i d r u k a r n i B . M lło s z e w s k le g o w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w . 

. ..a  >

Rok II. Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 19. grudnia 1935 r. [ Nr. 150

Tragiczna sytuacja
poręczycieli spółdzielni rolniczo-handlowych na

Pomorzu i Wielkopolsce
2 5 0  r o ln ik ó w  m a  z a p ła c ić  6 .0 4 3 ,0 0 0  z ł .

Członkowie Rad Nadzorczych i Zarządów  
spółdzielni rolniczo-handlowych na Pomorzu i 

w W ielkopolsce, dla podtrzymania sprawności 

handlowej tych spółdzielni, udzielili swego  
czasu wobec różnych instytucyj kredytowych 

i central handlowych —  samodłużnicze poręcze­
nia w postaci weksli kaucyjnych i grzecznościo­

wych. Był to gest o wyraźnych cechach pe­

wnego rodzaju szlachetności i ofiarności, a wy­
nikający z bezintesesownej Pracy społecznej, 

opartej na W ysokiem poczuciu obywatelskiem.

Dziś kiedy spółdzielnie rolnicze, w następ­
stwie ciężkiej sytuacji, panującej w całem rol­

nictwie, bądź to wogóle upadły, bądź też zna­

lazły się w położeniu niebywale ciężkiem i nie 

mogą podołać swym zobowiązaniom kredyto­
wym — bezwzględny nacisk instytucyj wierzy- 
cielskich na gwarantów staje się szczególnie  

tragiczny. Zadłużenie to wynosi ogółem  
6,053.000 zł. z czego 2.182,000 zł. przypada z 
tytułu kredytu udzielonego przez Państwowy  

Bank Rolny za pośrednictwem Banku Związku  
Spółek Zarobkowych 2.870,500 zł. — z tytułu  

kredytu, udzielonego z funduszów własnych 

Banku Zw. Sp. Zar. i 1.000,000 zł. — z tytyłu  

kredytu, udzielonego przez inne instytucje fi­
nansowe i handlowe.

Kwota 5.053.000 zł przypada do zapłacenia 

na 800 gwarantów, którzy byli lub są członka­

mi Rad Nadzorczych względnie zarządów po­
morskich i poznańskich spółdzielni r o 1 ni c zo 
handlowych. Ale jako majątkowo odpowiedzial­

nych można dzisiaj uważać w najlepszym razie 

tylko 30 proc., tj. 250 osób. Z bych około 50 po­
siada gospodarstwa rolne ponad 20 ha, a 200 

poniżej 20 ha. Przeciętnie więc przypada na 

jedną osobę gwarantującą, faktycznie majątko­
wo odpowiedzialną, przeszło 24,000 zł do za­

płacenia, podczas gdy nierzadko cały warsztat 

pracy gwaranta nie jest tyle wart. W  związku 
z powyższem bawiła w W arszawie delegacja  

poręczycieli, złożona z pp. sen. dr. Siudowskie- 
go, sen. Łakińskiego, s e n . S e r o ź y ń s k ie g e  i pos. 

W róblewskiego, która złożyła wizytę wicemi­

nistrowi Skarbu, p. Lechnickiemu, wręczając 
mu obszerny memorjał. Postulaty poręczycieli 
wyrażone szczegółowo we wspomnianym me- 

morjale, idą w tym kierunku, by zwolnienie  

gwarantów nastąpiło drogą przejęcia  

pretensyj wierzycielskich przez M inisterstwo 
Skarbu. M emorjał uzasadnia bardzo  

wnikliwie i rzeczowo z jednej strony nie­
możność wywiązania się rolników z przyjętych 

gwarancyj w spółdzielniach, z drugiej zaś —  
konieczność zwolnienia gwarantów od podpisa­

nych poręczeń.
W razie przejęcia przez M inisterstwo Skar­

bu wszystkich pretensyj, rolnicy-gwaranci go­
towi są złożyć około 10 proc, sumy gwarancyj 
w gotówce na założenie nowych spółdzielni rol­
niczo-handlowych, szczególnie niezbędnych na 

niektórych terenach województwa pomorskiego 
i poznańskiego. W  ten sposób ofiara rolników  

Ziem Zachodnich przyczyniłaby się równocześ­

nie do odbudowy polskiej spółdzielczości rolni­

czej na Pomorzu i w Poznańskiem.
Spodziewać się należy, źe żywotne postula­

ty rolnictwa Pomorza i W ielkopolski, związane­

go z ruchem rolniczym, znajdą pełne uwzględ­

nienie.

Tego jeszcze nie było.
U s tę p u ją c y  m in is te r  w e jn y  w s a d z ił s w e g s  

n a s tę p c ę  d o  „ p a k i“ .

M ADRYT. Nowy minister wojny gen. M o- 
lero wczoraj został osadzony w Pampelunie na 

odwachu na miesiąc za to, źe bez pozwolenia 

zwierzchności wyjeżdżał do M adrytu na rozmo­
wy w sprawie objęcia teki. Na odwach ten 
skazał obecnego ministra ustępujący minister 
Gil Robles.

P r o c e s  o  z a b ó js tw o  ś . p . m in . P ie r a c k ie g o .

Krwią, pożogą i gwałtem znaczyła swą 

działalność O  UN.
W ARSZAW A. Postępowanie dowodowe 

w procesie o zamordowanie śp. min. Pierackie­
go dobiega końca. Na poniedziałek wyznaczono 
zakończenie przesłuchiwania naczelnika wydz. 
bezp. w M in. Spraw W ewn. św. Zyborskiego  
oraz przesłuchanie naczelnika wydziału naro­
dowościowego w M in. Spraw W ewn. p. Suchec­
kiego Suchenka.

Od rana w dalszym ciągu zeznaje świadek  
Zyborsbi, który odpowiada na pytania stron. 
Czas do przerwy obiadowej upłynął na odpowie­
dziach udzielanych przez świadka na pytania 
prokuratora.

Świadek Zyborski całkowicie demaskuje 
zbrodniczą działalność garstki terorystów ukra­
ińskich, którzy dokonywali zamachów zbrodni­
czych nietylko na urzędy i urzędników polskich  
ale teroryzowali całe społeczeństwo ukraińskie  
pragnące spokojnego współżycia obywatelskiego.

A p e ty ty  t e r y to r ja ln e  O . U . N .

Na wstępie prokurator Rudnicki zadaje 
świadkowi pytanie dotyczące obszarów  państwa 
polskiego, na jakie rozciągały się aspiracje O. 
U. N. Świadek podaje, że aspiracje te doty­
czyły przedewszystkiem terenów M ałopolski 
rW schodniej, a więc województw lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego, a następnie  
W ołynia, województwa poleskiego i części wo­
jewództwa lubelskiego. Pierwotnie na zacho­
dzie granicą roszczeń był San, którą jednak 
przesunięto sobie bardziej na zachód, obejmu­
jąc Łemkowszczyznę  prawie pod pow. krakowski.

Na północy zaś punkt wysunięty do 
Brześcia n. B .

Jeżeli natomiast chodzi o Rosję sowiecką, 
to roszczenia nacjonalistów ukraińskich były  
również dość sporne. Obejmowały bowiem tere­
ny nad morzem Caarnem aż po Kaukaz i Krym.

W stosunku do Rumunji roszczenia obejr 
mowały całą Bukowinę, wchodzącą kiedyś w  
skład monarchji austro-węgierskiej, co zaś do 
Czechosłowacji, to aspiracje nacjonalistów obej­
mowały Ruś Przykarpacką.

Obecnie premjer nakazał telegraficznie 
zwolnienie gen. M olero z odwachu i wezwał go 
do M adrytu dla objęcia urzędowania Generał- 
gubernator Katalonji Villalonga podał się do 
dymisji.

Zmiany w administracji państwowej.
W ARSZAW A. Na temat zmian w admini­

stracji, o których pisaliśmy już kilkakrotnie, 
nie przestaje  obiegać najróżnorodniejsze pogłoski.

M ówi się więc znów o możliwościach zmia­
ny na stanowisku wojewody łódzkiego, którym  
jest dotychczas p. Hauke Nowak. Jego następcą 
ma być podobno obecny wojewoda pomorski p. 
Kirtiklis, o którym niedawno mówiono, jako 
o kandydacie na wojewodę warszawskiego. 
Gen. Pasławski, który — wedle niedawnych  
pogłosek — miał ustąpić ze stanowiska woje­
wody białostockiego, obejmie podobno stano­
wisko wojewody pomorskiego. Powzięcie osta­
tecznych decyzyj w sprawie zmian w admini­
stracji oczekują w najbliższym czasie.

W dniu 31-ym bm. upływa termin zgłaszania 
pretensyj o odszkodowanie za straty doznane 

podczas przewrotu narodowo-socjalistycznego 
w Niemczech.

Ostatnio przedłużony został do dnia 31-go 
bm. termin zgłaszania pretensyj o odszkodowa­
nie aa straty moralne i materjalne, poniesione 
przez wypadki, związane a przewrotem naro- 
dowo-socjalistycznym w Niemczech.

Jak wiadomo, w „Dzienniku Ustaw Rzeszy 
Niemieckiej*1 z dnia 23-go lutego rb. ukazało się 
zarządzenie wykonawcze do ustawy o wynagro­

M e to d y  a k c j i t e r o r y s ty c z n e j .

W dalszym ciągu w  odpowiedzi na pytania 
prokuratora św. Zyborski opowiada o akcji sa­
botażowej i zbrodniach nacjonalistów ukraiń­
skich. W roku 1922 akcja sabotaźowo-terorysty-  
czna obejmowała zasadniczo obszar całej M ało­
polski W schodniej. Była to zresztą akcja dość 
silna. W jednym tym roku było kilkanaście  
zabójstw.

W r. 1930 akcja sabotażowa rozpoczęła się 
od podpalenia majątku gen. W ałachowskiego w  
pow. lwowskim. Najwięcej zbrodniczych takich  
aktów popełniono w okresie sierpnia i września 
tego roku. Akcja ta stłumiona została wkońcu 
siłą na początku października. Bilans tej zbro­
dniczej akcji zamyka się liczbą 196 podpaleń.

Prokurator: Czy poza obszarami na które 
rozciągały się aspiracje OUN, nie było poza 
tem nigdzie wypadków akcji terorystycznej na 
terenie państwa polskiego ?

Świadek : Stwierdzono sądownie, że dziełem  
nacjonalistów ukraińskich był napad w listopa­
dzie 1924 r. na urząd pocztowy w Śremie w  
woj. poznańskiem. W napadzie tym  brali udział 
Jarosław Baranowski, Juljan Hołowiński i M er- 
kun. Brat tego ostatniego był urzędnikiem tego 
urzędu pocztowego. — Zrabowano wówczas 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. W iadomem jest 
również, że swego czasu zamierzony był zamach 
na posła Ilkowa w W arszawie.

Prokurator: Co świadkowi wiadomo o za­
machu na Targi W schodnie ?

Świadek. Usiłowania zamachów na Targi 
W schodnie były podejmowane rok rocznie, do­
konano zaś tylko dwu zamachów: w  r. 1930  i 1932.

Prokurator: Skąd przychodziła literatura  
nielegalna do Polski ?

Świadek : Literatura szał z Litwy przez 
W ilno i Gdańsk oraz z Czechosłowacji przez 
Cieszyn i inne punkty w Karpatach na granicy 
z Czechosłowacją.

dzeniu szkód spowodowanych przez te wypadki. 
W myśl rozporządzenia do odszkodowania mają 
prawo ci, którzy w czasie przewrotu ponieśli 
szkody natury materjalnej i moralnej wskutek  
bądź to przekroczenia władzy przez organy 
urzędowe bądź na skutek zbiegowisk i rozru­
chów. Poszkodowani winni zgłaszać swoje pre­
tensje w normalnej drodze przed właściwemi 
sądami. Termin 31-go bm. jest ostateczny i po 
jego upływie żadne pretensje z tego tytułu nie 
będą już rozpatrywane.

Ograniczenie wysokości wynagrodzeń 
dodatkowych dia urzędników państwowych.

Jak się dowiadujemy, opracowywany jest 
w łonie rządu projekt przepisów, dotyczących  
wynagrodzeń dodatkowych, pobieranych przez 
urzędników państwowych. W edług projektu, 
łączna wysokość dodatkowych wynagrodzeń  
me będzie mogła wynosić w stosunku rocznym  
więcej, aniżeli uposażenie brutto, przysługujące  
danemu urzędnikowi na mocy obowiązujących 
przepisów.

Wyjazd min. Becka do Genewy.
W czoraj rano wyjechał do Genewy min. 

Spraw Zagranicznych J. Beck. M inistrowi to­
warzyszą dyrektor Łubieński, Potworowski, oraz 
sekretarz A. Siedlecki.

Dziennikarze polscy w Stanach Zjednoczonych 
wobec teroru czeskiego.

C h ic a g o , Odbyty tutaj coroczny piąty zja­
zd Syndykatu Dziennikarzy polskich w t  Stanach  
Zjednoczonych uchwalił rezolucję, w  której wy­
raża Polakom na Śląsku czeskim współczucie, 
a zarazem  zachętę, otuchę i wiarę w  lepsze jutro.



Ze zjazdu senatorówZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G R U D Z IĄ D Z . W  G ru d z iąd zu o d b y ł s ię  
2 -d n io w y z jazd se -n ato ró w i p o słó w , n a leżący ch  
d o p arlam en ta rn e j g ru p y  reg jo na ln e j p o m o rsk ie j. 
Z jazd ro zp o czą ł s ię w  h is to ry czn e j sa li ra tu sza  
g ru d z iąd zk ieg o w  so b o tę o g o d z . 2 0 o raz re fe ­
ra tem  p o sła M icha ło w sk iego n a tem at sp raw  
o rg an izacy jn o -teren o w y ch .

W  n ied z ie lę o g o d z . 1 0 o d b y ło s ię  o fic ja ln e  
o tw arc ie z jazd u  p rzy  u d z ia le  zap ro szo n y ch  g o śc i. 
N a z jazd p rzy b y li sen a to ro w ie d r. S iu d o w sk i 
i S ero źy ń sk i o raz p o sło w ie p o m o rscy  M arch lew ­
sk i, M ich a ło w sk i, Ś ląsk i, S tam m  i M atu siak P o  
zag a jen iu z jazd u p rzez sen . d r. S iu d o w sk ieg o  
o b sze rn y re fe ra t o p o trzeb ach  m iast p o m o rsk ich  
w y g ło sił p rezes k o ła m iast p o m o rsk ich p rezy ­
d en t m iasta G ru d z iąd za in ź - W ło d ek . W re ­
fe rac ie sw o im  p rezy d en t W ło d ek o m ó w ił ca ły  
sze reg zag ad n ień i b o lączek m iast p o m o rsk ich  
m . in . m iasta G ru d z iąd z . D ru g i re fera t o p o s-

-... ... ■

Akcja oddłużenia urzędników państwowych.
D o w iad u jem y  s ię , że p ro jek t u staw y o o d ­

d łużen iu u rzęd n ik ó w  p ań stw o w ych , ro zp a trzo n y  
p rzez K o m ite t E k o n o m iczn y n a p o sied zen iu w  
d n iu 1 6 -y m  b . m . p rzew id u je , że ak c ją o d d łu ­
żen io w ą o b jęc i m ają zo stać u rzęd n icy za rab ia ­
jący d o 4 0 0 z ł. m iesięczn ie . U rzęd n icy c i b ęd ą  
m o g li o trzy m ać n a o d d łu żen ie b ezp ro cen to w e  
p o ży czk i, p rzy p u szcza ln ie d o  w y so k o śc i 1 .0 0 0  z ł. 
ze sp ecy jaln ie w  ty m ce lu u tw o rzo n eg o p rzy  
m in iste rs tw ie sk a rb u fu n d u szu o d d łu żen io w eg o . 
F u n d u sz ten u tw o rzo n y zo stan ie z zasob ó w  
sk a rb o w y ch . P o n ad to p rzezn aczo n e  b ęd ą n a ten  
ce l sp ła ty za liczek n a u p o sażen ie , p o b ran y ch  
p rzez u rzęd n ik ó w . P o n iew aż w zn o w ien ie śc ią ­
g an ia za liczek n ie je s t p rzew id z ian e w c iąg u  
n a jb liż szy ch p aru m iesięsy , d o teg o czasu fu n ­
d u sz o d d łu żen io w y u tw o rzo n y  zo stan ie w y łącz­
n ie z d o tac ji sk a rb o w ej.

Dochodowy podatek komunalny.
W  ło n ie rząd u p rzep ro w ad zo n e  są o b ecn ie  

p race n ad z ró w n an iem  p o d w zg lęd em p o d a tk o ­
w y sy tu ac ji o só b , p o b ie ra jący ch u p o sażen ie w  
k ilku in sty tu c jach z sy tu acją ty ch o só b , k tó re  
p o b ie ra ją u p o sażen ie w  jed nem ty lk o m iejscu . 
Jak w iad o m o , d z ięk i d u że j p ro g resji p o d a tk u  
d o ch o d o w eg o , o so b y p o b ie ra jące u p o sażen ie w  
k ilk u in sty tu c jach p łaciły b y w ed łu g n o rm aln e j 
sk a li m n ie jszy p o d a tek , an iże li w ó w czas , g d y ­
b y łączn ą su m ę sw y ch u p o sażeń p o b ie ra ły w  
jed n em  m ie jscu . U tw o rzo n y m a w ięc  ao stać  sp e ­
c ja ln y p o d a tek k u m u lacy jn y , k tó ry b y ró żn icę  
tę w y ró w n a ł.

P o n ad to is tn ie je p ro jek t zab ro n ien ia u rzę ­
d n ik om p ań stw o w ym p o b ie ran ia u p o sażen ia  
w ięce j an iże li w  trzech in s ty tu c jach , p ro w ad zo ­
n y ch z fu n d u szó w sk a rb u p ań stw a, p rzedsię ­
b io rstw ach p ań stw o w y ch , m ieszan y ch  lu b p rzez  
p ań stw o n ad zo ro w an y ch .

Kupiec pomorski zwyciężył ministra!
W y m o w n y m  d o w o d em  jak ą „sy m p atją“ c ie ­

szy s ię b . m in is te r P rzem y słu i H an d lu R aj- 
ch m an F lo y ar, b y ły  w y b ory k o m isji b u d żeto w ej 
i k o m isji trak ta to w ej. D o  o sta tn ie j k o m isji o trzy ­
m ali n iem al ró w n ą ilo ść g ło só w  b m in is te r R aj-  
ch m an i p o se ł p o m o rsk i T ad eu sz M arch lew sk i. 
O k o ło p ó łn o cy S e jm  m u siał je szcze raz p rzy stą ­
p ić d o śc iśle jszy ch w y b o ró w . W  rezu ltac ie p o ­
se ł M arch lew sk i o trzy m ał 9 8 g ło só w , a R aj-

W  O F IE R Z E .
3  B L A N K A  H A L IC K A .

‘(C iąg d a lszy )
C isn ę ła s ię k u  p o w o zo w i jen era ł-gu b ern ato - 

ra z ro zp aczliw y m  p o śp iech em , b łag a jąc ty ch , 
co je j zag rad zali d ro g ę .

—  P u śćc ie lu d z ie  ! P u śćcie m n ie n a B o g a!  
Z a sy n em  id ę p ro sić , b ied aczk iem , k tó ren w  
w ięz ien iu s ied z i !

E u g en ju sz w id z ia ł, jak p rzed arła s ię aż d o  
p o w o zu , za trzy m an eg o n a tło k iem  n a ro g u , u licy , 
jak k u B o b rik o w o w i w y ciąg n ę ła ręce , p ro śb ę  
p o d a jąc .

T ak a m ała b y ła i n ęd zn a i zastraszo n a  
tak a ...

—  P aszo ł! —  w rzasn ą ł w ted y jen e ra ł-g u - 
b ern a to r, i o d trąc ił b ru ta ln ie p ro szącą , aż za ­
ch w ia ła s ię i n a s łu p la ta rn i za to czy ła g łu ch o  
u d erza jąc o że lazo g ło w ą.

T łu m  ro zs tęp o w a! s ię ; zacią ł k o n ie zw o sz- 
czy k ,. p o to czy ł s ię d a le j g u b ern a to rsk i p o jazd .

E u g en ju sz sk o czy ł k u k o b iec ie , ch w y c ił 
ją za ram io n a , a le o n a , o la ta rn ią o p arta , szep ­
ta ła ty lk o : n ie , n ie , n ic m i n ie trzeb a ... M ó j 
B o że! M ó j B o że! A n im czasu n ie m iała o p o ­
w ied z ieć ....

E u g en ju sz zęb y zac ią ł i n a tro tu a rze n ie ­
ru ch o m y s ta ł, p a trząc za o d d a la jący m s ię p o ­
w o zem  B o b rik o w a .

Jeszcze zd a lek a w id ać b y ło lśn iący w  s ło ń ­
cu z ło ty k o łn ie rz jen e ra ł-g u b ern a to ra i p ió ro ­
p u sz n ad n im .

= G Ł O S L U B A W S K I;

i posłów pomorskich.
tu la tach rzem io sła p o m o rsk ieg o w y g ło sił d y rek ­
to r Izb y R zem ieśln icze j w  G ru dz iąd zu B iszo ff.

N astęp n ie sen a to ro w ie i p o słow ie p rzy ję li  
d e leg ac ję m iasta G d y n i, m iasta W ąb rzeźn a ,  
w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i i d e leg ac ję ro b o tn iczą , 
k tó re to d e leg ac je p rzed ło ży ły p o stu la ty  m iasta  
w zg lęd n ie d an y ch g ru p sp o łeczn y ch , N astęp n ie  
sen a to ro w ie i p o sło w ie zw ied z ili o sied le ro b o t­
n icze i ca ły sze reg w ażn y ch o śro d k ó w p rze ­
m y sło w y ch , p o czem  p o d e jm o w an i b y li o b iadem  
p rzez p rezy d en ta m iasta W ło d k a . P o p o łu dn iu  

i o d b y ły s ię o b rad y śc is łe , w czasie k tó rych re -  
i fe ra t o p ro g ram ie p rac g o sp o d arczo -reg jo n a l-  
1 n y ch w y g ło sił sen . d r. S iu d o w sk i. N astęp n ie  

o p ro g ram ie p rac p arlam en ta rn y ch  m ó w ił p o se ł 
M arch lew sk i. W k o ń cu  za ła tw io n o sze reg sp raw  
w ew n ętrz tfo -o rg an izacy jn y ch . Z jazd zak o ń czy ł 
s ię w n ied z ie lę p ó źn y m  w ieczo rem .

ch m an ty lk o  2 3 g ło sy . W o b ec teg o p o se ł M ar­
ch lew sk i w szed ł w sk ład k o m isji trak ta to w ej  
(d aw n ie j k o m isji sp raw  zag ran iczn y ch ).

D o k o m isji b u d żeto w ej w esz li z P o m o rza  
jak o cz ło n ek p . p o seł Ś ląsk i i jak o zastęp ca p . 
p o se ł M ich ało w sk i.

D o  k o m isji trak ta to w ej o p ró cz  p . M arch lew ­
sk ieg o w y b ran y zo sta ł je szcze p ó se ł k aszub sk i 
p . F o rm ella .

Prezydent Czechosłowacji Masaryk zrzekł się 
urzędu.

P R A G A W  so b o tę p rzy ją ł p rezy d en t re ­
p u b lik i M asary k n a zam ku w  L an ie p rem je ra  
M ilan a H o d żę i p rzew o d n iczący ch se jm u i se ­
n a tu  w  o b ecn o śc i cz ło n k ó w  ro d z in y o raz w y so ­
k ich u rzęd n ik ó w  k an ce la rji i z ło ży ł im  o św iad ­
czen ie , że sk ład a sw ó j w y so k i u rząd  i że to  je s t 
jeg o n iew zru szo n a w o la.

P rez . M asary k p o d p isa ł d o k u m en t ab d y k a- 
cy jn y , co  d o k tó reg o sp o rząd zo n y zo stał o so b n y  
p ro to k ó ł. D o k u m en t p o d p isa ł ró w n ież p rem je r  
d r. H o d ża . P rez . M asary k ro zm aw ia ł je szcze  
p rzez ch w ilę ze sw em  o to czen iem  i w  ty m  m o ­
m en cie zd ję ta zo sta ła z w ieży zam ku w  L an a  
ch o rąg iew p rezy d en ta i zaw ieszo n a n a d ach u  
b u d y n k u w  p rezy d ju m rad y m in is tró w  w  P ra ­
d ze n a zn ak , że w ed le p o stan o w ień k o n sty tu cji  
p rzech o d z i w ład za p rezy d en ta rep u b lik i aż d o  
czasu w y b o ru n o w eg o p rezy d en ta n a rząd  
C zech o sło w ac ji.

O b ecn ie je st o p raco w an y p ro jek t u staw y , 
n a m o cy k tó re j o trzy m a p rez . M asary k zam ek  
w  L an ie aż d o k o ń ca sw eg o ży c ia  n a w łasn o ść , 
p o n iew aż —  w ed le p o stan o w ień k o n sty tu cji n ie  
p rzy słu g u je m u p raw o d o em ery tu ry .

P rez. M asary k  je s t p o jed n e j s tro n ie c ia ła  
ca łk o w icie sp a raliźo w en y . D o k u m en t ab d y k a-  
cy jn y p o d p isa ł o n lew ą ręk ą . M asary k o trzy ­
m ał g o d n o ść ,,p rezy d en ta o sw o bo d z ic ie la“ .

W y b ó r n o w eg o p rezy d en ta o d b ęd z ie s ię w  
n a jb liż szą śro d ę . D o te j p o ry n ie w iad o m o , k to  
b ęd z ie w y b ran y n o w y m  p rezy d en tem .

400 tys. warsztatów rzemieślniczych w Polsce.
W A R S Z A W A . Ilo ść w arsz ta tó w rzem ieśl­

n iczy ch n a p o czą tk u b r. w y n o siła —  w ed łu g  
d an y ch ty g . ,,P o lsk a g o sp od arcza* 4 - - 3 2 0 .6 0 4 , 
zaś d o d n ia 1 m aja b r. p o w ięk szy ła s ię d o  
3 3 6  5 7 0 , n a to m iast o b ecn ie w y n o si zap ew ne  
o k o ło 3 5 0 ty s ięcy .

F a la w ściek ło śc i i s trasz liw ej n ien aw iśc i 
za la ła se rce m ło d eg o S ch au m an a , aż u czy n iło  
m u s ię czerw o n o p rzed o czam i, jak b y w id z ia ł 
k rew  ro z lan ą .

T ak , p o p ły n ie k rew ! M u si p o p łyn ąć!
T a ch w ila , k ied y ro z trąca jąc i b ijąc lu d z i 

p o d ro d ze , jak  b arb arzy ń ca  h u la jący  w  zd o b y tem  
m ieśc ie —  B o b rik o w sy ty , o p asły , z sze ro k ą  
tw arzą cze rw o n o -s in ą , z o p u ch łem i p o w iek am i  
o p ad a jącem i n a m ałe zm ru żo n e o czy , B o b rik o w  
w . m u n d u rze k ap iący m  o d z ło ta , ro zw alo n y w  
b o g a ty m  sw o im p o jeźd zie , lec ia ł p rzez u lice  
fin lan d zk ie j  s to licy , —  ta  ch w ila w  d u szę E u g en -  
ju sza u d erzy ła , jak p io ru n .

Z tą ch w ilą w y d a ł w  d u szy sw o jej n ieo d ­
w o ła ln y w y ro k śm ierc i n a B o b rik o w a . M ści­
c ie lem  b ęd z ie i w y b aw cą ... n a to ży c ia  n ie ża l...

Ś m ierć B o b rik o w a , to b ęd z ie i jeg o  śm ie rć ... 
a le n iech s ię s tan ie !

P rzez ten ty d zień o statn i, p rzew alczy ł ju ż  
w szy stk ie d u szn e w alk i, p rzem yśla ł ty siące  
m y śli. —  G o tó w  b y ł.

I d z isia j, w  p rzed d z ień śm ie rc i, w  p rzed d z ień  
sp e łn ien ia w ielk ieg o , k rw aw eg o czy n u , sp o k o j­
n y b y ł ju ż zu p e łn ie .

Jak żo łn ie rz n a w o jn ie , k tp reg o  ś lą  n a s tra ­
co n ą p lacó w k ę , z k tó rej w ie , że  n ie w ró c i... jak  
m ęczen n ik , za w iarę g in ący !...

—  D o M in k i p ó jd ę... d o m o je j M in k i!  
O sta tn i raz . . o sta tn i d z ień ! M o g ę iść ! N ie o d b ie-  
rze m i to o d w ag i. Ju ż s ię n ie co fn ę! Ju żem  
w szy stk o p rzem ó g ł...

W y ch o d ząc z d o m u , w  p rzed p ok o ju  n a  d o le  
sp o tk a ł m atk ę w  k ap e lu szu i o k ry c iu .

T en w zro st p o ch o d z i g łó w n ie z leg a lizac ji 
w arsz ta tó w , n iep o siad a jący ch  d o ty ch czas  u p raw ­
n ień p rzem y sło w y ch . Ilo ść „n ie leg a ln y ch 4 4 
w arszta tó w  (k tó ry ch w łaśc ic ie le n ie p o siad a ją  
je szcze k arty p rzem y sło w ej) m o żna o szaco w ać  
w  p rzy b liżen iu n a 7 0 ty s .

O g ó łem  w ięc w  P o lsce je st p rzesz ło  4 0 0  ty s.  
w arsz tató w  rzem ieśln iczy ch z czeg o n a jw y że j 
p o ło w a w y k u p u je św iad ec tw a p rzem y sło w e z  
ty tu łu p o d a tk u  p rzem y sło w eg o .

Min. Lechnicki przeciw pogłoskom o rozbiciu 
obozu Marsz. Piłsudskiego.

W A R S Z A W A . W n ied z ie lę o d b y ł s ię w  
W arszaw ie z jazd cz ło n k ó w P . O . W . K . N . 3 , b . 
u czestn ik ó w w alk  o n iep o d leg ło ść .

Z jazd p o p rzed z iło n ab o żeń stw o w k o śc ie le  
g arn izo n o w y m , n a k tó re p rzy b y ł g en era ln y  
in sp ek to r s ił zb ro jny ch g en . R y d z-S m ig ły .

P o n ab o żeń stw ie u czestn icy z jazd u z ło ży li  
w ien iec n a g ro b ie N iezn an eg o Ż o łn ie rza i p o d  
p o m n ik iem  P eo w iak a , p o czem  u d a li s ię p o ch o ­
d em  d o B elw ed eru , g d z ie z ło ży li h o łd M arsza ł­
k o w i P iłsu d sk iem u .

O tw arc ie Z jazd u n astąp iło w  k asy n ie p o d ­
o ficersk im  p rzy u l. P iu sa X I. N a zeb ran iu za ­
b ra ł g ło s w icem in . L ech n ick i, m ó w iąc m . m :

W o sie ro co n e j p rzez M arszałk a P o lsce  
w b rew  tem u , co b y ch c ie li w id zieć jeg o d aw n i 
p rzeciw n icy  p o lity czn i, n ic s ię n ie zm ien iło . 
M ó w ią o te rn z ca ły m  n ac isk iem  d la teg o , że  
o d sze reg u m iesięcy n ieo m al b ezp o śred n io p o  
śm ie rc i M arasz łk a m ó w i s ię , że w łaśc iw ie  o b o zu  
p o lity czn eg o M arszałk a P iłsu d sk ieg o n iem a , że  
je st sze reg k o tery i, p u łk o w n icy , n ap raw iacze , 
leg jo n iść i, n iem a n a to m iast jed n o lite j s iły p o li­
ty czne j. N iech m i w o ln o b ęd z ie p o w o łać  s ię  n a  
k siążk ę g en . S k ład k o w sk ieg o k tó ry p isze , iż  
k ied y m eld o w ał, że p artje ^o p o zy cy jn e s ta ra ją  
s ię s ięg n ąć w p ły w am i d o lu d z i z p o śró d b . 
leg jo n is tó w  i p eo w iak ów  i ich p o ró żn ić , M ar­
sza łek u śm iech n ą ł s ię i p o w ied z ia ł: T o  n iew aż­
n e . M iał św iad o m o ść b o w iem , że je st w  P o lsce  
jed na zw arta s iła p o lity czn a , k tó rą to s iłą są  
lu d z ie p rzez N ieg o  w y ch ow an i.

W  ca łe j p ó źn iejszej p o lity ce p erso n a ln e j w  
n o m in ac jach i d o b o rze lu d z i, w id ać b y ło zasad ­
n iczą g en era ln ą lin ję , b y w ie lk a id ea  M arsza łk a  
o g arn ęła w szy stk ich , k tó rzy w  jeg o m y śli i 
czy n ie w id z ieli d z ie jo w e d ro g i P o lsk i.

P rag n ę z ca ły m n ac isk iem p o d k reślić że  
M arsza łek n ie zo staw ił P o lsk i b ez o d p o w ied z i 
n a n a jw ażn ie jsze zag ad n ien ie b y tu p ań stw o w e ­
g o . P o zo staw ił lu d z i, k tó rzy m ają p o za so b ą  
w ie lo le tn ią w iern ą m u s łu żb ę w n a jc ięższy ch  
w aru nk ach . S łu żb a ta p o zo staw iła ś lad n ieza­
ta rty .

Potężne manifestacje „Ognistego Krzyża11 
w Paryżu.

P A R Y Ż . O rg an izac ja C ro ix d e  F en (O g n isty  
K rzyż) u rząd z iła w  c iągu p o p o łu d n ia n ied zie l­
n eg o sze reg w ielk ich  zeb rań . W śró d  d łu g o trw a ­
ły ch o k lask ó w p u łk , d e R o q u e p o d k reś lił s ta ły  
ro zw ó j o rg an izac ji C ro ix d e F eu . D o w od em  te ­
g o je st fak t że o d d n ia 6 g ru d n ia d o o rg an iza ­
c ji C ro x d e F eu p rzy stąp iło 2 0 ty s ięcy o só b , 
p o d czas g d y ty lk o 3 2 cz ło n k ó w zg ło siło sw e  
w y stąp ien ie . P łk . D e la R o q u e  sp recy zo w ał n a ­
s tęp n ie zad an ia ru ch u C ro ix d e F eu , k tó ry d ą ­
ży ć o b ecn ie b ęd z ie d o w zm o cn ien ia sw y ch  
w p ły w ó w  w  sfe rach lu d o w y ch , b y d o k o ła o si, 
w y tw orzo n e j p rzez s ieb ie , d o p ro w ad z ić p o za  
p artjam i p o lity czn em i d o  p o jed n an ia  n aro d o w eg o .

S ch y lił s ię i w  ręk ę ją p o ca ło w ał.

—  M am a w y ch o d zi? G d zie m am a id z ie?

B y łb y ch c ia ł ch w y cić ją w  ram io n a , u k lęk ­
n ąć p rzed n ią , n o g i je j ca ło w ać ... w szak to  ju ż  
b y ł o sta tn i d z ień  i ju tro tak ą  je j k rzy w d ę s tra sz ­
liw ą u czy n i... tak ą k rzy w d ę!

S en a to ro w a , w y sok a , sm u k ła , o szczu p łe j 
fig u rze m łod e j d z iew czy n y i b lad e j, zm ęczo n e j  
tw arzy p o d c iężk iem i p asm am i n izk o , n a k ark u  
sp ię ty ch , ja sn y ch , s iw ie jący ch  ju ż  w ło só w , zw ró ­
c iła k u n iem u p ięk n e sw o je o czy , s iw e o czy , w  
k tó ry ch b y ł w y raz jak b y w ieczn ie za lęk n io n y  
i sm u tn y .

B o też jed n em  p asm em  trw o g i i n iep o k o ju  
b y ło je j ży c ie ; o m ęża... o sy n a ... w szak w  ca ­
ły m  H els ing fo rs ie zn an e b y ły n iezło m n e p a tr- 
jo ty czn e u czu c ia S ch au m an ó w ... ju ż W ald em ar  
S ch au m an n a żąd an ie B o b rik o w a , w y k reślo n y  
zo sta ł z lis ty cz ło n k ó w  sen a tu , w k tó ry m za ­
szczy tn ie p raco w ał o d la t w ielu , ju ż  i E u g en ju sz  
z p o sad y u rzęd n ik a p rzy sen ac ie u su n ąć s ię  
m u sia ł i n aw et ro k u zesz łeg o b y ł p rzez p arę  
ty g o d n i u w ięz io n y ...

A n i jed en , an i d ru g i, n ig d y w żad n y m ra ­
z ie n ie u stąp ilib y n ic z n a jśw ię tszy ch p rzek o ­
n ań sw o ich , w ied z iała o te rn i żo n a sam a n ie  
ch c ia łab y , żeb y u stąp ili... a le tak ich k o ch a ła  
i tak s ię o n ich b a ła , b o ro sy jsk i m o lo ch tak i 
s tra szny b y ł i p o tężn y tak i... i p o ch ło n ą ł ju ż  
ty lu ...

—  G d zie id ę? D o te j b ied n e j D ag n y U ll- 
b o rg id ę .

(C . d . n .)
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Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie  s ię w  s o b e tę d n ia 2 1 » g o X II . b .r . ja k  n a s tę p u je :  

G o d z . 7 .0 0  Z ie lk o w o , P rą tn ic a , R a m ie n ic a , L u b s ty n e k  
„  7 .3 0 O m u le , C z e r l in , Z w in ia rz , O s ta s z e w o
„  8 .3 0  T a rg o w is k o , R o ż e n ta l
„  9 .2 0  L u b a w a , Z ło to w o , K a z a n ic e
„  1 0 .1 0  Z a jq p z k o w o , W a łd y k i, T n sz e w o  
„ 1 0 .4 0  K a tle w o , G ra b o w o , S w in ia rc , B y sz w a łd  
„ 1 1 .1 0  S a m p ła w a , R o d z o n e , G ro d z ic z n o .

In ż . R . R a c ib o rs k i, in s tr , h o d . P . 1 . R .

Uwaga Producenci Trzody Chlewnej w Biskupiec:
Z  p o w o d u  Ś w ią t s p ę d  b e k o n ó w  d n ia 2 3  g ru d n ia  n ie  

o d b ę d z ie  s ię .
F u rm a ń c z y k  —  In s t. P . I . R .

Kronika.
d n ia  1 8 g ru d n ia 1 9 3 5 r .

T e o f ila  i Z e n o n a  
G ra c ja n a B . W . 
D a r ju s z a i N e m e z ju sz a M .

Nowemiaeto,
P ią te k  t  
Ś ro d a  f  
C z w a rte k

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 7 .3 9 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .2 5

Z miasta i powiatu.

Ofiary na rzecz bezrobotnych.
N a o k re s z im o w y  t . j . o d  g ru d n ia  b r . d o  k o ń c a  m a r ­

c a 1 9 3 6  r . z a d e k le ro w a li miesięcznie: W o jc ie c h o w s k a 1  
z ł , M e c . S t. P ru s k i 5  z ł , U rz ę d n ic y  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  Vt 
p n o c . o d  p o b o ró w , G o ttf r ie d  H a n k w itc , p a s to r 1 z ł , S ę d z io ­
w ie  i U rz ę d n ic y S ą d u  G ro d z k ie g o  1 0 ,5 0  z ł , R . S c h n e id e r  
B ra tja n  2  c e n tn a ry  m ą k i ż y tn ie j .

Jednorazowo o f ia ro w a li : L e w a lsk i J u lja n 1 c tr . 
g ro c h u , J Z u ra w sk i J a k ó b d e p u ta tn ik  2 z ł i 5 c h le b ó w  1  
k g , B e k o n ia rn ia B ro d n ic a 1 5 g łó w  i 1 5  o s ie rd z i b e k o n o ­
w y c h  i 2 0  l i t r , k rw i, P o ło m s k i M a k sy m ilja n M ik o ła jk i 5 0  
fu n tó w  m ą k i ż y tn ie j i 2 5  fu n tó w  k a s z y , R ic h te r B a g n o  6  
c tr . ż y ta , B e rn a rd  K a rp iń s k i K u lig i 1 c tr . ż y ta , L e w ic k i  
J ó z e f K u rz ę tn ik  2 5  k g  m ą k i ż y tn ie j i 1 k g  m a s ła , W ła d y ­
s ła w  W e łn ic k i L ip o w y  D w ó r 5 k g  s ło n in y  i 1 0 c tr z ie m ­
n ia k ó w , S c h re ite r  E rn e s t R a d o m n o  2 5  fu n tó w  m ą k i p s z e n ­
n e j i 2 fu n ty s ło n in y , H a n s v o n  B lu c h e r O s tro w ite p ó ł  
ś w in i o  w a d z e  3 0 k g  i 1 2 b o c h e n k ó w  c h le b a .

W y ż e j w y m ie n io n y m  o f ia ro d a w c o m  s k ła  d  a m  w  
im ie n iu  K o m ite tu  rz e sz b e z ro b o tn y c h s e rd e c z n e p o d z ię -  
k o w n ie .

N o w e m ia s to  n . D rw ę c ą , d n ia 1 7 g ru d n ia  1 9 3 5  r . 
T y m c z . B u rm is trz : (— ) W a c h o w ia k .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  L o k a ln e g o  F u n d u s z u  P ra c y  
m ia s ta  N o w ’e g o m ia s ta .

Z ruchu Towarzystwa Upiększania Miasta.
Nowemiasto. D o  ro z p is a n e g o  p rz e z  z a rz ą d to w a -  

rz y s tw a ^ k o n k u rs u  n a o k n a w y s ta w o w e  w  c z a s ie  te g o ro c z ­
n e j „ G w ia z d k i“ s ta n ę ło  d o tą d  o s ie m  f irm  a m ia n o w ic ie : 
P P . G ę s tw ic k i (B ła w a t) , „ D rw ę c a  ‘ , U rb a n o w sk a ( ry n e k )  
S k ib o w sk i (d ro g e r ja ) , W ie lk o p o ls k i S k ła d  K a w y , Z ie liń s k a  
(b ła w a ty ) , R a d z is z e w s k i ( ju b ile r s tw o i Z a ją k a ła (w y ro b y  
m ię sn e ) . Z g ło sz e n ia d a lsz y c h k o n k u re n tó w  p rz y jm u je  
p re z e s to w a rz y s tw a  je sz c z e d o c z w a r tk u d n ia 1 9 b iń , 
w łą c z n ie . P re m jo w a n ie  o k ie n  n a s tą p i w  s o b o tę d n ia 2 1  
b m . p rz e z  w y z n a c z o n ą  d o  te g o k o m is ję , z a te m  z a p ra s z a  
s ię d a ls z y c h o c h o tn ik ó w n a k o n k u re n tó w  w ty c h  
z a w o d a c h .

P o z a te m  p o d a je s ię d o w ia d o m o ś c i S z a n o w n e j  
P u b lic z n o ś c i N o w Te g o m ia s ta , iż to w a rz y s tw o p rz y s tą p iło  
d o  p ra c  n a d o tw a rc ie m  ś liz g a w k i m ie js k ie j n a te re n ie  
m ie jsk im  z a D rw ę c ą o b o k  ła z ie n e k  m ie js k ic h . O d n o śn y  
b a s e n  w y k o p a n y  b ę d z ie  ta k  g łę b o k o , a ż e b y  la te m  s łu ż y ć  
m ó g ł n a p ły w a ln ię . D o tą d  p ra w ie n ie  u ż y tk o w a n e  ła z ie n ­
k i m ie jsk ie  s ta n ą  b lis k o  p ły w a ln i i s łu ż y ć b ę d ą  n a  k a b i­
n y  i s z a tn ie  d la u c z e s tn ik ó w  p ły w a ln i. P o z a te m u tw o ­
rz o n a z o s ta n ie  o b o k  p ły w a ln i o b s z e rn a i w y g o d n a p la ż a . 
C a łe o to c z e n ie n o w e g o k ą p ie l isk a o trz y m a w y g lą d  
n a w s k ro ś p rz y je m n y  i e s te ty c z n y  p rz e z  z a ło ż e n ie  s k w e ró w  
i k lo m b ó w  k w ia c ia n y c h , p rz e p la ta n y c h w z g l. u z u p e łn io ­
n y c h  s to s o w n e m i k rz e w a m i i d rz e w a m i. C a ły p la n  p rz e ­
c in a ć b ę d ą  c h o d n ik i d la s p a c e ro w ic z ó w . T e w s z y s tk ie  
i d a ls z e p la n y to w a rz y s tw a d a d z ą s ię z re a liz o w a ć b e z  
t ru d n o śc i , o  i le S p o łe c z e ń s tw o  m ia s ta  z a in te re s u je s ię tą  
s p ra w ą  s z c z e rz e i p o p rz e ją w ła s n e m i s i ła m i. K a ż d y  
o b y w a te l N o w e g o m ia s ta , k tó re m u  s ta ć  n a to , w in ie n  b y ć  
c z ło n k ie m  „ T o w a rz y s tw a U p ię k sz e n ia M ia s ta “ , b y p rz y ­
c z y n ić s ię  z e s w e j s tro n y  d o n a d a n ia g ro d o w i n a s z e m u  
ja k n a je s te ty c z n ie js z e g o  w y g lą d u  ta k , a ż e b y  w  p rz y s z ło ś c i  
g o ś c ie n a s i o n im  p o w ie d z ie ć m o g li n ie ty lk o ja k d o tą d :  
„ N o w e m ia s to je s t ła d n e “ , a le n a w e t —  „ je s t b a rd z o  
ła d n e “ .

T a p o c h w a ła n ie c h  b ę d z ie d la n a s w s z y s tk ic h  s ta łą  
z a c h ę tą  n a p rz y s z ło ś ć  w  o d n o s z e n iu  s ię d o T o w a rz y s tw a  
U p ię k sz a n ia M ia s ta .

Wieczorek dla wszystkich.
Lubawa. N o w y  Z a rz ą d  o p ie k i R o d z ic ie ls k ie j n a d  

b ie d n ą d z ia tw ą S z k o ły  N r. 1 , p rz e jm u ją c  n a  s ie b ie  c ię ż k ą , 
le c z z b o ż n ą  p ra c ę o p ie k o w a n ia  s ię i s p ie s z e n ia b ie d n e j  
m ło d z ie ż y  z p o m o c ą , u rz ą d z ił u b ie g łe j n ie d z ie l i o g o d z .  
1 7 - te j w ie c z o re k , z k tó re g o  c a ły  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n o n a  
p o m o c  s z k o ln ą  d la u b o g ic h  d z ie c i .

P ro g ra m  te j im p re z y b y ł b a rd z o  b o g a ty  i u ro z m a i­
c o n y , to  te ż z a d o w o li ł k a ż d e g o . N a c a ło ś ć z ło ż y ły s ię  
w y s tę p y  h a rc e rz y  i d z ie c i s z k o ln y c h , a  m ia n o w ic ie : ta n ie c  
„ S n ie ż y c z k i“ , o b ra z e k s c e n ic z n y „ M iło ś ć n a g ro d z o n a “ , 
ta n ie c  „ K ra k o w ia k " , w ie rsz p . t . „ N a ro d z e n ie " , o b ra z e k  
„ M o śc ib rz u c h " , w y s tę p y  c h ó ru  „ K o lę d y " , ta n ie c „ B a rw n y  
m o ty le k " , i w re sz c ie o b ra z e k  s c e n ic z n y  „ W e so ła  W ig il ja " .

N a z a k o ń c z e a ie p re z e s O p ie k i R o d ź , p A . B ie le c k i  
w  im ie n iu  Z a rz ą d u  p o d z ię k o w a ł O b y w a te ls tw u , z n a n e m u  
z e s w e j o f ia rn o ś c i, z a p o p a rc ie  te j im p re z y , —  m ie js c o ­
w e m u  n a u c z y c ie ls tw u , z a p o ś w ię c o n y  c z a s i p ra c ę , k tó re j  
n ie s z c z ę d z ili o k o ło  w y ć w ic z e n ia  p ro g ra m u , —  i w re s z c ie  
m ło d y m  a k to ro m , k tó rz y  z e s w y c h ró l w y w ią z a li s ię z a ­
d a w a la ją c o . W s z y s c y  z z a d o w o le n ie m  w s p o m in a ją n ie ­
d z ie ln ą  im p re z ę .

L. K. S. nie istnieje.
Lubawa. D n ia 8 . X II . 1 9 3 5  r . o d b y ło  s ię p o p o łu ­

d n iu  w  lo k a lu  p . M . K a rc z e w sk ie g o  n a d z w y c z a jn e w a ln e  
z e b ra n ie L u b a w sk ie g o K lu b u S p o r to w e g o z u d z ia łe m  
p re z e s a  T o w . G im n . „ S o k ó ł" p . d r . R o s z c z a k a i n a c z e ln . 
p . A . M a lis z e w s k ie g o .

Z a g a ił z e b ra n ie  p re z e s L . K . S -u  p , J ó z e f E ic h le r . 
K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  o b ra d  b y ła s p ra w a  ro z w ią z a n ia  
L . K . S -u  i w c ie le n ia w s z y s tk ic h  je g o  c z ło n k ó w  d o „ S o ­
k o ła ” , c e le m  s c a le n ia ru c h u  s p o r to w e g o  n a  te re n ie L u b a ­
w y . N a d  k w e s tją  tą  w y w ią z a ła  s ię o b s z e rn a d y s k u s ja , w  
w y n ik u  k tó re j p rz y s tą p io n o d o ro z w ią z a n ia L . K . S -u , 
k lu b u , k tó ry  z a s łu ż y ł s ię w ie lc e o k o ło  ro z w o ju  p iłk i n o ż ­
n e j . Z  p o z o s ta łe j g o tó w k i z ło ż o n o  1 7 z ł d o rą k M ę sk ie j  
K o n fe re n c ji M iło s ie rd z ia n a  rz e c z b ie d n y c h  m ia s ta L u b a ­
w y , a re s z tę w ra z  z b o g a ty m  s p rz ę te m s p o r to w y m  p rz e ­
k a z a n o  „ S o k o ło w i" .

Już czas

p o m y ś le ć o odnowieniu przedpłaty 
n a  I. kwartał w z g l. m-c styczeń. 
P .p . l is to w i p rz y jm u ją p rz e d p ła tę  z a

„Głos Lubawski"
= do 25 b. m. =

je d n a k ż e z p o w o d u Ś w ią t B o ż e g o  
N a ro d z e n ia , le p ie j z a p is a ć ju ż w  ty m  

ty g o d n iu .
K to c h c e z a te m  m ie ć b e z p ła tn ie n a  
Kalendarz ścienny i Książkowy, 

w in ie n  ju ż d z > iś z a p is a ć

„Glos Lubawski’1 na Nowy Kwartał.

Turniej składkowy na mundury strzeleckie.
Lubawa. W e z w a n y  p rz e z p . n a u c z . U rb a ń sk ie g o  

z T u s z e w a d o  k u c ia  o g n iw  ła ń c u c h a s k ła d e k  n a  m u n d u ry  
s trz e le c k ie , s k ła d a m  n a  rę c e  o b y w . d - ra . D z ia d k a k w o tę  
3 z ł i w z y w a m  d o  d a lsz e g o  k u c ia o g n iw  p p . k ie ro w n ik ó w  
s z k ó ł: M a u so lfa z B y s z w a łd u , W y ż lic a z T a rg o w is k a  
i P iła ta M a k sy m ilja n a  z L u b a w y . A  Ż e la z n y .

Lubawa. W e z w a n y  p rz e z  p . U rb a ń s k ie g o  z  T u s z o ­
w a  d o  k u c ia o g n iw  ła ń c u c h a s k ła d e k  n a  m u n d u ry s trz e ­
le c k ie , s k ła d a m  n a rę c e o b y w . d - ra D z ia d k a  2  z ł i w z y ­
w a m  d o  d a lsz e g o  k u c ia o g n iw  w ó jta  g m in y  L u b a w a -w ie ś  
p . W ł. M a rc in k o w s k ie g o , s e k re ta rz a g m in y L u b a w a -w ie ś  
p . Z a z ie m b ło w sk ie g o  i p . S o s n o w sk ie g o  z T u s z e w a .

M iło sz e w sk i L e o n  —  T u s z e w o .
S k ła d k i u p ra s z a s ię w p ła c a ć  u  o b y w . d - ra D z ia d k a  

w  L u b a w ie  (R y n e k ) .

Epidemja duru brzusznego szerzy się w powiecie
Marzęcice. W  d n iu  1 7 b m . le k a rz  p o w ia to w y p . 

d r . J e d le w s k i ro z p o z n a ł w y p a d e k d u ru b rz u s z n e g o u  
d w ó c h  s y n ó w  p . P o k o js k ie g o  A n a s ta z e g o  ro ln ik a w M a -  
rz ę c ic a c h . N a z a rz ą d z e n ie le k a rz a  p rz e w ie z io n o c h o ry c h  
n a ty c h m ia s t d o  S z p ita la P o w ia to w e g o  w  N o w e m m ie śc ie .

C z y te ln ik o m  z w ra c a  s ię s ię u w a g ę  n a p rz e s trz e g a ­
n ie  ja k n a jd a le j id ą c e j o s tró ż n o ś c i i c z y s to ś c i w  s p o ż y w a ­
n iu  w s z e lk ic h a r ty k u łó w s p o ż y w c z y c h . W y p a d k i d u ru  
b rz u sz n e g o  u ja w n ia ją s ię w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  p o w ia tu .

Piaga dzików.
Rolnicy pograniczni Radomna biją na alarm.

Radomno. O d  d łu ż sz e g o  ju ż , c z a s u n a d g ra n ic z n i  
ro ln ic y  R a d o m n a i P u s te k  n ie p o k o je n i s ą w ie lk ie m i s ta ­
d a m i d z ik ó w , k tó re n is z c z ą  p o la , z a s ie w y , a o s ta tn io s ą  
ta k  ro z z u c h w a lo n e , ż e z a c h o d z i o b a w a n a p a ś c i n a lu d z i . 
D z ik i w  s ta d a c h  l ic z ą c y c h  n ie ra z p o  5 0  d o  6 0  s z tu k w y ­
rz ą d z a ją  p o w a ż n e s z k o d y  w ’ p o la c h . W  b ie ż ą c y m  ro k u  p o ­
s z c z e g ó ln i ro ln ic y  z o s ta l i p o s z k o d o w a n i n a  d o ś ć p o w a ż ­
n e s u m y . R o ln ic y  s ą b e z ra d n i , w ię c o b e c n ie  c o ra z c z ę ś ­
c ie j a p e lu ją d o  w ła d z , b y  te  p rz y s z ły  im  z p o m o c ą w y ­
d a ją c  o d p o w ie d n ie z a rz ą d z e n ie  i z n o s z ą c  c z a s o c h ro n n y  
n a ta k  w ie lk ie g o  s z k o d n ik a .

Z dalszych stron.

Uroczystość biblioteczna w Działdowie.
W  n ie d z ie lę  d n ia 1 7 l is to p a d a  1 9 3 5  r . w  s a l i R a d ^  

P o w ia to w e j w  D z ia łd o w ie o d b y ła s ię u ro c z y s to ś ć ro z e ­
s ła n ia  w  te re n k o m p le tó w  b ib ljo te c z n y c h s ta n o w ią c y c h  
„ P o w ia to w ą  C e n tra lę  B ib ljo te k  R u c h o m y c h " .

U ro c z y s to ś ć z o s ta ła p o p rz e d z o n a k o n fe re n c ją in ­
fo rm a c y jn ą  d la b ib ljo te k a rz y  z te re n u p o w ia tu . K o n fe ­
re n c ję  p o p ro w a d z ił p . P io tr P s z e n n y , k ie ro w n ik  C e n tra li .

L ic z n ie z e b ra n y c h  n a u ro c z y s to ś c i p rz e d s ta w ic ie l i 
s p o łe c z e ń s tw a  m ia s ta  i p o w ia tu , p o w ita ł w ic e s ta ro s ta p . 
K le e b e rg , p o c z e m  o d d a ł g ło s p rz e d s ta w ic ie lo w i w ła d z y  
s z k o ln e j p . in s p e k to ro w i K e m p fo w i, ja k o w ła ś c iw e m u  
k ie ro w n ik o w i o ś w ia ty  p o z a sz k o ln e j n a te re n ie o b w o d u  
s z k o ln e g o  n o w o m ie js k ie g o .

W  p rz e m ó w ie n iu  s w e m  p . in sp e k to r m ó w ią c o z n a ­
c z e n iu  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j w  d o b ie d z is ie jsz e j , p o d k re ś ­
l i ł z n a c z e n ie i d o n io s łą  ro lę b ib ljo te k . M ię d z y in n e m i  
n a d m ie n ił , iż p o w ia t d z ia łd o w s k i n a le ż y d o n ie l ic z n y c h  
w  P o lsc e i je s t je d n y m  z p ie rw sz y c h  n a  P o m o rz u , k tó ry  
s p ra w ę b ib ljo te k u  s ie b ie  n a le ż y c ie  z a p o c z ą tk o w a ł. P o d ­
k re ś la ją c  fa k t te n  z c a łe m  u z n a n ie m  z ło ż y ł p o d z ię k o w a ­
n ie p . S ta ro śc ie  i c z ło n k o m  R a d y  P o w ia to w e j z a d o ty c h ­
c z a s o w e f in a n so w a n ie  o ra z p . P sz e n n e m u k ie ro w n ik o w i 
C e n tra l i i w s p ó łp ra c o w n ic z k o m  z a p ra c ę ja k ą w ło ż y li 
p rz y  je j o p ra c o w y w a n iu . N a  z a k o ń c z e n ie  s w e g o  p rz e m ó ­
w ie n ia p . in s p e k to r ,-z ło ż y ł ż y c z e n ie  ro z w o ju  C e n tra l i, o ra z  
w y ra z ił n a d z ie ję , iż i n a d a l p o w ia t b ę d z ie o p ie k o w a ł s ię  
n ią , p o w ię k s z a ją c l ic z b ę  k o m p le tó w  d la d o b ra m ie s z k a ń ­
c ó w  s w e g o  p o w ia tu  i P a ń s tw a .

Z  re fe ra tu  w y g ło s z o n e g o  p rz e z  k ie ro w n ik a  C e n tra l i 
p . P sz e n n e g o d o w ie d z ie l iśm y s ię , - iż h is to r ja C e n tra li  
s ię g a  ro k u  1 9 2 8 , k ie d y  to ó w c z e s n y S e jm ik P o w ia to w y ,  
c h c ą c  s tw o rz y ć  t rw a ły  p o m n ik  n a u p a m ię tn ie n ie 1 0 - Ie c ia  
N ie p o d le g ło ś c i R . P „ u c h w a li ł s u m ę 5 0 0 0  z ł . i p rz e z n a c z y ł  
ją  n a z a k u p  b ib ljo te k  d la p o w ia tu .

P o c z ą tk i k s ią ż k i o d d a n o w  a d m in is tra c ję T o w . 
C z y te lń  L u d o w y c h  ja k o  in s ty tu c ji z a jm u ją c e j s ię s p ra w ą  
c z y te ln ic tw a n a  tu te js z y m  te re n ie .

D o p ie ro  z k o ń c e m  ro k u  1 9 3 2 , a w ię c  w  c z a s ie  k ie d y  
s a m o rz ą d y  p ro w a d z iły  p ra c ę w z a k re s ie o ś w ia ty p o z a ­
s z k o ln e j p rz y  p o m o c y  ta k z w a n y c h „ re fe re n tó w o ś w ia ­
to w y c h " , p rz y d z ie lo n y c h p rz e z w ła d z e s z k o ln e , p o w ia t  
p rz y s tą p ił d o z a p o c z ą tk o w a n ia P o w ia to w e j C e n tra l i 
B ib ljo te k  R u c h o m y c h .

M a ją c w  b u d ż e c ie n a te n c e l p rz e w id z ia n ą k w o tę  
4 0 0  z ł . z w ró c o n o  s ię d o  M in . W . R . i O . P . o p rz y z n a n ie  
s u b w e n c ji  w  k s ią ż k a c h . M in is te rs tw o  u w z g lę d n ia ją c  p ro ś b ę ,  
w  z a m ia n  e a p rz e s ła n e  4 0 0  z ł p rz y s ła ło 1 7 3  k s ią ż k i w a r ­
to śc i 8 0 0  z ł . W  ty m  c z a s ie T . C . L . z k s ią ż e k o trz y m a ­
n y c h  s w e g o  c z a s u  w  a d m in is tra c ję , z w ró c iło o k o ło 8 0 0  
k s ią ż e k  w ra z z  1 0  s z a fk a m i.

P o z a k u p ie n iu  k s ię g i in w e n ta rz o w e j,!  o ra z p o trz e b ­
n y c h  d ru k ó w  p rz y s tą p io n o  d o o p ra c o w y w a n ia C e n tra l i.  
P ra c ę  p ro w a d z il i : p . P sz e n n y ja k o re fe rn n t o ś w ia to w y , 
o ra z  n a u c z y c ie lk i p . C z a jk o w s k a i p . G a p iń s k a . k tó re  w  
ty m  c z a s ie  w ra z z P s z e n n y m  p rz e s z ły  k u rs b ib ljo te k a rs k i  
w  W e jh e ro w ie .

P o  z a in w e n ta ry z o w a n iu  k s ię g o z b io ru , o p ra c o w a n iu  
k a ta lo g ó w , z a o p a trz e n iu  w  k a r ty  k s ią ż k i , p rz y s tą p io n o  d o  
p o d z ia łu  k s ię g o z b io ru  n a k o m p le ty  i o p ra c o w a n iu k a ta ­
lo g ó w  w  k o m p le ta c h .

S z a fk i ty p u w a liz k o w e g o , w e d łu g w z o ru P o ra d n i  
B ib ljo te c z n e j w  W a rsz a w ie , w y k o n a n o  w  D z ia łd o w ie .

Z e w z g lę d u n a t ru d n o ś c i n a ja k ie n a p o ty k a n o ,  
p ra c ę  u k o ń c z o n o  w  lu ty m  ro k u  1 9 3 4  i w ó w c z a s 2 0  b ib ljo -  
te c z e k  w y s ła n o  w  te re n .

W  c ią g u  la ta  te g o ż  ro k u  d o k o n a n o  w y m ia n y m ię ­
d z y  m ie jsc o w o śc ia m i, g d z ie b ie l jo te c z k i p o z o s ta ły  d o k o ń -  
c a |c z e rw c a 1 9 3 5 r .

O b e c n ie p o  d o k o n a n iu  p o trz e b n y c h  n a p ra w , u z u p e ł­
n ie n iu  i o p ra c o w a n iu d a ls z y c h 2 k o m p le tó w  2 1 i 2 2 , 
b ib ljo te c z k i ru s z a ją  w  p o w ia t , g d z ie p o z o s ta n ą  d o k o ń c a  
ro k u  s z k o ln e g o .

C e n tra la w ię c  l ic z y  2 2 b ib ljo te c z k i p o 5 0 k s ią ż e k  
k a ż d a . K s ię g o z b ió r k a ż d e j b ib ijo te c z k i s k ła d a s ię w 8 0  
p ro c , z k s ią ż e k  t r e ś c i b e le try s ty c z n e j , o ra z  z 2 0  p ro c , ta k  
z w a n y c h  k s ią ż e k  ró ż n e j t r e śc i (n a u k o w y c h ) .

K o m p le t k a ż d y  z a o p a trz o n y  je s t w  k a ta lo g  ś c ie n n y  
u ło ż o n y  w e d łu g  a lfa b e tu  a u to ró w , re g u la m in  d la c z y te l­
n ik ó w , k a r tk i k s ią ż e k  i c z y te ln ik ó w , z e s z y c ik  d o z a p isy ­
w a n ia u w a g  o  k s ią ż k a c h  i  c z y te ln ik a c h , o ra z w s k a z ó w k i  
d la b ib ljo te k a rz a .

W  c ią g u  c a łe g o  o k re s u  k o rz y s ta ło  z b ib ljo te k i 4 0 0  
c z y te ln ik ó w  a l ic z b a  w y p o ż y c z e ń  w  ty m  c z a s ie w y n io s ła  
p rz e sz ło  4 0 0 0 .

Z w ie d z e n ie m  w y s ta w y b ib ljo te c z n e j, u ro c z y s to ś ć  
z a k o ń c z o n o ,

Odciął głowę brzytwą kobiecie.
W  p ią te k  k a n c e la r ja  c y w iln a P a n a P re z y d e n ta R P . 

z a w ia d o m iła  w ła d z e s ą d o w e , iż P a n P re z y d e n t R . P . n ie  
s k o rz y s ta ł z p ra w a  ła s k i w  s to s u n k u d o s k a z a n e g o n a  
k a rę  ś m ie rc i p rz e z  p o w ie sz e n ie , 3 0 - le tn ie g o J o z e fa  A d a m ­
s k ie g o .

A d a m s k i s k a z a n y  z o s ta ł n a ś m ie rć z a w y ją tk o w o  
o k ru tn e  m o rd e rs tw o  ra b u n k o w e , p o le g a ją c e n a o d c ię c iu  
g ło w y  b rz y tw ą , ż o n ie s w e g o  p ra c o d a w c y , A n to n in ie  P ry c e  
w  z a g ro d z ie L ip a p o w . ja n o w s k ie g o .

W o b e c  p o w y ż s z e g o p ra w o m o c n y  w y ro k  ś m ie rc i z o ­
s ta n ie  w y k o n a n y n a d z ie d z iń c u w ie z ie n ia Z a m e k n a  
p rz e d m ie ś c iu  L u b lin a g d z ie o s a d z o n y  je s t s k a z a n ie c . K a t  
B ra u n  w y je c h a ł w  p ią te k  d o  L u b lin a d la w y k o n a n ia w y ­
ro k u .

Napad rabunkowy na fabrykanta konserw 
w Bielsku.

Bielsk. W  s o b o tę  d n ia 1 4 b m . d o k o n a n o  
u  w e jś c ia  d o m u  p rz y  u l. W y s p ia ń s k ie g o 1 5 w  
B ie ls k u  w s trz ą s a ją c e j z b ro d n i, k tó re j o f ia rą p a -  
d ł z n a n y  fa b ry k a n t k o n s e rw  i w ła ś c ic ie l fa b ry -  
k i w y ro b ó w  m a sa rs k ic h  w  B ie lsk u  5 6 - le tn i R u ­
d o lf V o g ie l.

P . V o g ie l w ra c a ł ,  z ż o n ą  z e s w e g o d e ta lic z ­
n e g o  s k ła d u  w  R y n k u I . 3 0 . d o m ie s z k a n ia .  
G d y  z b liż a ł s ię d o  fu r tk i p o d w ó rz o w e j z a u w a ­
ż y ł d w ó c h o s o b n ik ó w . Z o n a  n ie p rz y p u sz c z a ją c  
n ic z łe g o  w e s z ła p rz e z fu r tk ę , g d y  w te m  u s ły ­
s z a ła s trz a ł re w o lw e ro w y  i u jrz a ła  ja k  m ą ż  u g o ­
d z o n y  p a d a n a z ie m ię . P . V o g lo w a k rz y k n ę ła  
i u p a d ła n a z ie m ie z e m d lo n a . O d g ło s s trz a łu  
z a a la rm o w a ł p ra c o w n ik ó w  i s łu ż b ę p . V o g la ,  
k tó rz y  p rz y b ie g li n a  ty c h m ia s t i p o c z ę li ra to ­
w a ć s w y c h p ra c o d a w c ó w . K o rz y s ta ją c z te g o  
n a p a s tn ic y  z b ie g li .

S łu ż b a z a u w a ż y ła , ż e u c ie k a ją c y c h b y ło  
t r z e c h .

N ie  u le g a w ą tp liw o ś c i ż e n a p a d  m ia ł  t ło ra ­
b u n k o w e a lb o w ie m  o g ó ln ie  w ie d z ia n o  ż e ś p . V o ­
g ie l w s o b o tę w ie c z o re m  w ra c a ł z d u ż ą g o tó w ­
k ą . W  k ry ty c z n e j c h w ili m ia ł p rz y  s o b ie 1 6 0 0  
z ł . k tó ry c h  je d n a k  z b ro d n ia rz e n ie z d o ła l i z ra ­
b o w a ć .

Krwawy dramat młodej pary pod Sosnowcem.
K rw a w y d ra m a t m iło s n y ro z e g ra ł s ię w  

p ią te k  n a p o la c h  s z o p ie n ic k ic h , a n a s tę p n ie w  
k a w ia re n c e N o w a k o w e j.

2 2 - le tn i K a z im ie rz Z a rz y c k i z a s trz e l ił s w o ją  
p rz y ja c ió łk ę , o d w a  la ta o d  n ie g o  m ło d s z ą ,  s łu ­
ż ą c ą K a z im ie rę P o d s ia d łó w n ę , a n a s tę p n ie s a m  
p o z b a w ił s ię ż y c ia . T ło  te j t r a g e d ji je s t n a s tę ­
p u ją c e : Z a rz y c k i b y ł ro b o tn ik ie m , k tó ry , p o  
o d b y c iu  s łu ż b y  w o jsk o w e j, b y ł n a u trz y m a n iu  
o jc a . J e d y n e m  je g o z a ję c ie m  b y ła g ra  w  p iłk ę  
n o ż n ą , p o z a te m  g ra ł w  o rk ie s trz e . Z  P o d s ia d -  
łó w n ą p o z n a ł s ię je sz o z e p rz e d p ó jś c ie m  d o  
w o jsk a i ż y ł z n ią  w b lis k ic h  s to s u n k a c h .  
D z ie w c z y n a  l ic z y ła  n a  m a łż e ń s tw o  z  ro b o tn ik ie m  
o w y g ó ro w a n y c h a m b ic ja c h , k tó ry je d n a k  z e  
s w e j s tro n y  c h c ia ł te n  s to s u n e k  ro z w ią z a ć .

O s ta tn io Z a rz y c k i z a k o c h a ł s ię w  p rz y s to j­
n e j p a n ie n c e , z k tó rą c h c ia ł s ię  o ż e n ić . P o d s ia d -  
łó w n a , d o w ie d z ia w s z y s ię o te m , n ie c h c ia ła  
d o p u ś c ić  d o  m a łż e ń s tw a . N a p a s to w a ła  z a ró w n o  
je g o , ‘ ja k i je g o  n a rz e c z o n ą . Z a rz y c k i, n ie w i­
d z ą c w y jśc ia z s y tu a c ji , p o s ta n o w ił o d e b ra ć  
s o b ie i P o d s ia d łó w n ie ż y c ie .

W  p rz e d d z ie ń  k rw a w e g o  e p ilo g u  u d a ł s ię  z  
n ią  d o  s w e j z a m ę ż n e j s io s try , g d z ie  n ie  o b e s z ło  
s ię b e z a w a n tu ry  p o m ię d z y  m ło d y m i. W  p e w n e j 
c h w ili Z a rz y c k i w y c ią g n ą ł re w o lw e r , le c z  z d o ­
ła n o  g o  u b e z w ła d n ić . P o  p rz e n o c o w a n iu u  s io ­
s try , u d a ł s ię z p rz y ja c ió łk ą  w  d ro g ę p o w ro tn ą  
d o  S o s n o w c a i p rz e c h o d z ą c p o la m i w y s trz a łe m  
z re w o lw e ru  p o ło ż y ł p rz y ja c ió łk ę t ru p e m  i p o ­
rz u c iw s z y  z w ło k i u d a ł s ię d o  k a w ia rn i w  S o s ­
n o w c u , g d z ie o d e b ra ł s o b ie ż y c ie .

RUCH TOWARZYSTW.
Uwaga! Związek Weteranów Powstań JNarod. 

1914-19 Kolo Nowemiasto n. Drw.
Z a rz ą d tu t . K o ła k o m u n ik u je s w y m c z ło n k o m  

z m ia s ta  i o k o lic y , ż e d n . 2 7  g ru d n ia  (3 ś w ię to ) o g o d z .  
1 9 - te j u rz ą d z a m y  w  H o te lu  C e n tra ln y m  (p a r te r ) s k ro m n y  
o b c h ó d  g w ia z d k o w y  p o łą c z o n y  z akademją ku uczczę* 
niu 17 rocznicy Powstania Wielkopolskiego.

P o  a k a d e m ji k o la c ja ż o łn ie r s k a .
P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  n ie ty lk o o b o w ią z  

k o w e , le c z ro z k a z e m .
O rd e ry  i o d z n a k i n a le ż y  n a ło ż y ć . Z a rz ą d .
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Upaństwowiony... sok malinowy.
Z e szalejący w P olsce etatyzm  w yhodow ał 

najdaw niejsze kw iatk i zupełn ie niepraw dopo ­
dobne, o tem  donosi organ przem ysłow y „K u- 
rjer P olsk i".

„W iedzieliśm y oddaw na —  czy tam y — iż  
państw o nasze w ytw arza deficy tow e row ery , 
kłódk i o „w adliw ej konstrukcji" , m aszyny do  
pisan ia , m eble biurow e i inne w yroby sto lar­
sk ie, dalej narzędzia , obręcze do  row erów  i bło ­
tn ik i row erow e itp . N atom iast do  niedew na  głu ­
cho było o tem , iż państw o jest rów nież —  
szczęśliw ym producen tem soku w iśn iow ego , 
m alinow ego , cy trynow ego itp . które „dorów na ­
ją w zupełności naszym  słynnym  sokom dom o ­
w ym ".

R adosną tę now iną m ożem y w yczytać w  
rek lam ie tych soków „w yprodukow anych na  
czystym  cukrze  .z najlepszych ow oców ", czego  
gw arancję dają... „P aństw ow e zam kow e  zak łady  
w C ieszyn ie".

O m aw iając ten etatyzm ow ocow o-sokow y  
„K urjer P oranny" przy tacza argum enty tak czę­
sto w ysuw ane na naszych łam ach .

P aństw ow e zak łady zam kow e w G ieszyn ie  
w ytw arzając sok i ow ocow e w konkurencji z  
gospodarką pryw atną, nie ponoszą oczyw iście  
w szystk ich podatków , które obciążają pryw at­
nego w ytw órcę.

W  ten sposób  państw o stw arza  uprzyw ilejo ­
w anego kunkuren ta , który z ła tw ością m oże  
„po łożyć" pryw atne przedsięb iorstw a.

Ś. p. Adam Piłsudski.
W A R S Z A W A . W  poniedziałek przed go ­

dziną 8 rano zm arł w W arszaw ie ś. p . A dam  
P iłsudsk i, brat ś. p . M arszałka, senator R . P . 
i w iceprezyden t m iasta W ilna.

Ś . p . A dam  P iłsudsk i zazięb ił się w drodze  
z W ilna dn . 9 bm . do W arszaw y, dokąd uda ­
w ał się na sesję senatu . L ekka początkow o  gry ­
pa zam ien iła się następn ie w  zapalen ie płuc.

N atychm iast po zgonie ś. p . A dam a P iłsud ­
sk iego pow iadom ien i zostali : m ałżonka Z m ar­
łego  p . Ju l  ja P iłsudska, pan i M arszałkow a A lek ­
sandra P iłsudska oraz brat p . K azim ierz P ił­
sudski, urzędn ik  B anku G ospodarstw a K rajow e­
go w W arszaw ie. S . p . A dam  P iłsudsk i zm arł 
w  m ieszkan iu  sw ego drug iego brata p . Jana P ił­
sudsk iego , b . m in . skarbu , w iceprezesa B anku  
P olsk iego przy ul. L w ow skiej 10 . N astępn ie po ­
w iadom ien i zostali w szyscy  członkow ie rodziny . 
W  czasie choroby odw iedzała często chorego  p . 
M arszałkow a P iłsudska z córkam i.

Strzał do hallu dworca toruńskiego.
T O R U Ń . W sobo tę w ieczorem do hallu  

dw orca T oruń-P rzedm ieście , obok kas bileto ­
w ych pad ł strzał przez okno od strony to rów  
kolejow ych . K ula upad ła na posadzkę. U sta ­
lono , że zab łądzona kula pochodzi od karab inu , 
których używ ają na służb ie strażn icy „O chro ­
ny kolejow ej". W edług w szelk iego praw dopodo­
bieństw a był to strzał dany przez strażn ika ko ­
le jow ego patro lującego lin ję . W chw ili gdy  
pad ł strzał, ludzi przy kasach nie było . P olic ja  
w szczęła dochodzen ie celem w yśw ietlen ia tego  
w ypadku .

D am skie płaszcze pluszow e, palto  
i fu tro  m ęskie , kurtk i i kam izelk i 
fu trzane, ubran ie sm okingow e  

używ ane  
tanio do nabycia

Łukaszewski - N ow em iasto
ul. Ś rodkow a 6 .

Protesty Zjazdu Nauczycielstwa łódzkiego.
Ł O D Z . O negdaj rozpoczął tu sw e obrady  

w ojew . okręg . Z jazd Z w iązku N auczycielstw a 
P olsk iego . P o referatach zaw odow ych uchw a­
lono rezo lucje , w których zebran i delegaci 
w szystk ich ognisk na teren ie w ojew . łódzk iego  
dom agali się przyw rócen ia pragm atyk i służbo ­
w ej z r. 1926 , zm iany ustaw y uposażen iow ej, 
uregu low ania w ydatków  rzeczow ych na potrze ­
by szko ln ictw a, uregu low ania spraw y pom ocy  
lekarsk iej dla nauczycielstw a, oraz przyw róce ­
nia pełnych praw  em ery talnych . Z ażądano po-  
zatem  utrzym ania jedno lite j szko ły oraz zn iesie ­
nia opodatkow ania na rzecz bezp łatnych prak ­
tykan tów  nauczycielsk ich , uw ażając tak ie opo ­
datkow anie dobrow olne za rzecz poniżającą. 
P ro testow ano rów nież przeciw obciążen iu na ­
uczycielstw a pracą, niem ającą nic w spólnego  
z nauczan iem i szko łą .

N auczycielstw o w ystąp iło w reszcie z żąda­
niem  obniżen ia  opłat rad jow ych dla szkół i nau ­
czycieli.

Chciano zamordować prezydenta Paetsa i gen. 
Laidonera

Szczegóły niedoszłego zamachu stanu 
w Estonji.

R Y G A . Ł otew ska agencja te legraficzna po- 
daje z T alina rew elacy jne szczegó ły o niedosz ­
łym  zam achu stanu w E ston ji. S piskow cy za ­
m ierzali niety lko aresztow ać członków rządu , 
lecz rozw ażana była naw et m ożliw ość  pozbaw ie ­
nia życia prezyden ta P aetsa i gen . L aidonera. 
W  końcu jednak zdecydow ano zatrzym ać ich  
w  charakterze zak ładn ików .

Ś ledztw o w ykazało dalej istn ien ie pro jek tu  
objęcia w ładzy przez specjalny kom itet narodo ­
w y, który m iał objąć w ładzę z praw am i dykta-  
to rsk iem i.

Cesarz Abisynji w sposób stanowczy odrzuca 
propozycje francusko-angielskie.

A D D IS A B E B A . C esarz H aile S elassie zło ­
ży ł dziś przedstaw icielom prasy następu jące  
ośw iadczen ie :

O w iadczam y uroczyście, że nasza w ola w  
kierunku ułatw ien ia  rozstrzygnięcia pokojow ego  
niczem  nie została zachw iana, lecz przy jęcie w  
zasadzie propozycy j francusko-bry ty jsk ich było ­
by niety lko nikczem nośo ią w obec A bisyn ji, lecz  
także ak tem zdrady w obec L ig i N arodów i 
w szystk ich , żyw iących zaufan ie do system u  
bezp ieczeństw a zb iorow ego . P ropozycje zaw ie­
ra ją w sob ie zaprzeczen ie zasad podstaw ow ych  
L ig i N arodów . D ążą one do usankcjonow ania  
rozb ioru A bisyn ji i zn iszczenia je j niepodleg ­
łości na rzecz napastn ika. P ropozycje zm ie- 
rzeją do odcięcia od A bisyn ji trzeciej części 
kraju , co uniem ożliw iłoby naszem u krajow i 
uczestn ictw o w  rozw oju gospodarczym , a od ­
daw ałoby tę część kraju w ręce przeciw nika, 
który już po raz drug i czyn i próbę zajęcia na ­
szego kraju . R ozstrzygnięcie sporu na pod ­
staw ie tych propozycy j daw ałoby prem ję na ­
pastn ikow i w brew w szystk im zobow iązan iom  
m iędzynarodow ym .

W Genewie rozegra się wielka batalja 
dyplomatyczna.

Genewa. N erw ow e naprężen ie w jak im  
cała E uropa śledzi rozpoczynającą się w  najb li­
ższą środę sesji R ady L ig i N arodów , uw idacz­
nia się głów nie z decyzji kieru jących m ężów  
stanu , którzy postanow ili osob iście w ziąć  udział 
w te j niezw ykle doniosłej sesji. D o G enew y  
przy jeździa w ięc pierw szy garn itu r dyplom atów  
w osobach L avala , E dena, A loisiego, T itu lescu , 
L itw inow a, B ecka, M adariag i i M uncha. A bi- 
syn ję reprezen tow ać będzie now y poseł w P a ­
ryżu M ariam .

P esym iści tw ierdzą że G enew a nie zdo ła  
m im o w szystko uzgodnić pro jek tu pokojow ego  
i że pro jek tow i tem u zgo tow any zostan ie w  G e ­
new ie pogrzeb pierw szej klasy .

G dyby akcja pokojow a L aw ala i H orare^a  
spełznąć m iała na niczem , to w edług  niektórych  
pesym istycznych przypuszczeń A nglja m a ogło ­
sić sw eje desin teressem ent co do tych w szys­
tk ich zagadnień .

Bezrobotna woltyżerka chciała skraść płaszczyk 
dla marznącego dziecka.

Nieszczęsna ofiara inźyniera-uwodziciela.

W  kram ach W ielopola za Ż elazną B ram ą  
zatrzym ano na usiłow aniu kradzieży niej. Irenę  
P ruszkow ską.

Jak  się okazało , P ruszkow ska  jest w oltyźer- 
ką i w ystępow ała w objazdow ych cyrkach i w  
tym  okresie poznała pew nego inżyn iera , czego  
ow ocem była córeczka...

‘ Z nalazłszy  się bez środków  do  życia P rusz ­
kow ska pojechała do ojca leśn iczego  na P olesiu , 
lecz ten w yrzucił ją z dom u.

P ruszkow ska w róciła do W arszaw y i nie  
m ając środków do życia próbow ała ra tow ać się  
kradzieżą. R az zatrzym ano  ją  na kradzieży pan ­
to fli, lecz zw oln iono do czasu rozpraw y.

O statn io w oltyżerka została zaangażow ana 
do jednego z cyrków , i m iała rozpocząć pracę  
w  styczn iu . P ziecko je j nie m iało jednak co  jeść  

kostn iało z zim na, w obec czego P ruszkow ska  
raz jeszcze próbow ała ra tow ać się kradzieżą i 
usiłow ała skraść płaszczyk dla sw ego dziecka.

O sadzono ją w areszcie do dyspozycji sę­
dziego śledczego .

Szalony byk rozbił 10 taksówek.
Londyn. N a dw orzec kolejow y P odding ton  

w padł rozszalały byk . P ubliczność w  popłochu  
poczęła uciekać na ulicę . B yk pogonił za ucie­
kającym i, rozb ija jąc po drodze 10 taksów ek .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 19. XII.

6 .3o—  8 .1o A ud. porann . 12 .o3 D zień, pot. 12 .15 P ora ­
nek m uzyczny 13 .25 C hw ilka gospodarst. dom ow ego 15 .15  
W iadom . o eksp . polek . 15 .30 K oncert 16 .00 P ogadan . dla  
dzieci starsz . 16 .15 S onata 16 .45 K oncert z P oznan ia 17 .00  
O dczyt ze L w ow a 17 .50 „K siążka i w iedza ” 18 .00 D robne  
utw ory S chum anna 19 .40 W iad . sport, ogólne 19 .50 P oga ­
danka ak t. 20 .oo K oncert 20 .45 D zień . w Tiecz. 20 .55 P oga ­
danka, 21 .00 K am eralny T eatr W yobr. 21 .35 N asze pieśn i. 
22 .00 K oncert. 22 .30 M uzyka tan . 23 .oo W iadom . m eteor.

Warszawa — piątek 20. XII.
6 .30—  8 .10 A ud. porań . 12 .03 D zienn . poi. 12 .15 A ud. 

dla szkó ł 12;40 M uzyka lekka 13 .25 C hw ilka gospodarstw a  
dom ow ego , 13 .30 Z rynku pracy . 15 .15 W iadom . o eksp . 
polsk im  I6 .00 P ogad . dla chorych ze L w ow a 16 .15 K onc. 
ze L w ow a 18 .45 „P oczy tajm y sob ie ” 17 .oo R eportaż 17 .15  
M inuta poezji 17 .20 K oncert so listów  z P oznan ia 17 .50 P o ­
radn ik sport. I8 .00 K oncert z K atow ic 19 .40 W iad . sport, 
ogólne 19 .50 B iuro stud jów rozm aw ia ze słuchacz. P . R . 
20 ,00 M onolog ak t. z W ilna 20 .10 K oncert sym fon . 21 .00  
D zień , w iecz. oraz O brazk i z P olsk i w spóicz. 22 .30 M uzy ­
ka taneczna. 23 .00 W iadom . m eteor, dla kom . lo tn .

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 16 . X II 1935 . Z a 100 kg . płacono

Ż yto now e i zdrow e  
P szen ica
Jęczm ień brow arow y  
Jęczm ień jedno lity - 
O w ies
O tręby ży tn ie
O tręby pszenne (g rube)
O tręby (średn ie) 
G orczyca  
G roch V iktorja . 
G roch F olgera

11 .75 -  12 ,00  
16 ,50 -  16 75  
14 ,50— 15 ,50  
13 ,75 -  14 ,00  
14 .00 -  14 ,75
9 ,25- 9 ,75  

10 ,00 - 10 ,50  
00 ,00  -  00 ,00  
00 ,00  -  00 ,00  
25 ,00  -  30 ,00  
21 ,00 -  23 ,00

R edaktor odpow iedzialny : A nton i M iłoszew ski w  N ow em m ieście n . D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście n . D rw .

W spaniałe

rogi jelenia
(18 siaka)

oryg inalne (z w yrostk iem z czaszk i) sprzeda  

K to? w skaże adm . „G łosu"

Ozdobne albumy 
do

y

i

u

fotografji ==

i Pamiętniki
- w wielkim wyborze- 

poleca

Księgarnia B. Miłoszewski
Telefon 59 Nowemiasto n. Drw. Rynek 19

I
R
1I I 
i

i

Odbiorniki radjowe

„E C H 0“
Państwowych Zakładów na znanych 
warunkach I od b i o r n i k i inne] marki 

z długoletnią gwarancją, 
żyrandole elektryczne, oraz w ielk i 
w ybór patefonów i najnow szych  

płyt gramofonowych poleca

Skład Rowerów

Jan Dąbkowski
R ynek 13 . L U B A W A R ynek 13 .

Potrzebna starsza 

dziewczyna 
do w szelkich prac  

gospodarczych  
Od 1. I. 1936 r.

Kryger Rożental.

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni
B. Miłoszewskiego

Pocztówki i bilety
na święta „Bożego Narodzenia"
w w ielk im  w yborze i po nisk ich  

cenach poleca  —

Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiaston. Drw.
^iiiiiiiijjl^iiiiiiiijiiiiiiiiu^iiiitiiijijiiiiiiiiijiiiiiiiiiiij^iiiiiiiiijiijiiiiinnj^iiiiiiui^iiimniiudiiiiiiiiwiiiiiiłłiii^iitiiiiiij^iiiiiiiiiij^i.iiiiiiiiji^.iiiiiiiijiiiiiiiiii^iiiiiiiiiij^^g

MASKI (larwy)
w wielkim wyborze poleca

Księgarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto
R ynek N r. 19 . — T elefon N r. 59 .


